
GA ZETA LWOWSKA.
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i W i a d o m o ś ć  k r  a i o we *

Z  Wiednia dnia ^6. Kwietnia, —  W* C** 
sarz i  Król ozdobił Hrabiego S e h n ł e n i ,u .-  
g a ,  Króle wsko-Saskiego nadzwyczajnego Posła 

pełnomocnego Ministra przy Dworze Ces. Au- 
atryackim, W . Krzyżem orderu Leopolda.

J. C. K. A p o s t o l s k a  Mość opuścił iuź 
W e n e c y ę  i stanął d. 17. .b. m. w T r e w i s o ,  
z kąd d. ao. do B e  l l un o, a z  tamtąd na U d  - 
n e  do T r y j e s t u  poiedzie. N. Arcy-Xieżna 
M ą r y a  L u d w i k a  wyiechała z  W e n e c y i  
d. 17. b. m. na P a d w f ,  L e g n a g o  i M a n -  
t  uę do Piarm y.

Patent J. C. K. Mości, wydany d. 2/jge 
M arca, przywraca w T y r o l u  Konstytucyę 
Stanów z niektóremi poprawami. Do Stanów 
należą Prałaci, Panowie, Szlachta, Mieszczanie 
i  Włościanie. Powiaty T r i o n t  i B r i i e n ,  
iako • należące teraz do T y r o l u ,  m ą tęż sa­
mą Konstytucyę. Dziedżicne stanowe urzędy 
otrzymuią znowu prawa swoie. Cesarz mianuie 
Naczelnika Stanów krajowych i powierza teu 
urząd Gubernatorowi. Rozkład i pobor po­
datków gruntowych należy do Stanów, które 
iednakże bez zezwolenia Monarchy żadnych 
podatków i danin rozpisywać nie mogą. Stany 
mogą na prawnych zgromadzeniach swoich 
prośby i przełożenia w imieniu Kraiu albo do 
Cesarza posyłać, lub też kratowemu Guber- 
niium podawać, które ie potem Władzom na­
dwornym przesyłać powinno. Deputacye do 
Dworu mogą bydź wysyłanemi tylko za pezwo- 
leniem Cesarza. Dług kraiowy Tyrolski ma 
bydź naprzód obrachowanym, a potem wyydzie 
oświadczenie, w iakiey mierze Stany przyjąć 
go powinny. T y r o l  wystawi tymczasem na 
obronę Monarchii pułk strzelców, złożony z  
Ąrech bataliionow; dalsze zaś urządzenia wzglę­
dem Tyrolskiey obrony traiowęy późniey wy­
dane będą. Stany obierają Deputowanych na 
zgromadzenie stanowe z zachowaniem przepi­
sów względem wyborów; mianuią takoż Urzę­
dników Sianowych , nie przekraczając iednakże 
uchwalonego pr^ez Cesarza etatu osób i pen­
sji. Wszystkie uchwały Seymu, ieżeh się nie 
san ch tylko, próśb i przełożeń tyczą, muszą

bydź Cesarzowi, do zatwierdzenia przesyłane, 
Seym Stanów składa się z 5e głosujących, »3tu 
z każdego stanu. Seym zebrać się może tylko 
w skutku wezwania Cesarza, i musi się znowu 
rozwiązać, skero Guberniium w imieniu Cesarza 
oświadczy, że Kongres wydziałowy rozeyśdź 
się powinien. Na tym wielkim Kongressie wy­
działowym prezydnie Naczelnik Stanów, a Mar­
szałek kraiowy ma dyrekcyę onegoż. Kongres 
ten iest zwyczajną i porządkową reprezenta- 
cyą, maiącą pra fo  stanowienia w imieniu Kraiu 
ire wszystkich przedmiotach.. Dla sprawowania 

bieżących interessów stanowych utworzona bę­
dzie w In s b r u k  u, pod prezydencyą Naczelni­
ka Stanów, nieustająca stanowa Instancja, zło­
żona z  4rech głosniących Członkow stanowych, 
Wybranych z  każdego stanu; będzie ona W u- 
rzędowaniu swoiem dozorowi Stanów i kon­
troli i Rządu podlegać. Szlacheckim Członkom 
Stanów pozwala się noszenie munduru, iaki 
mieli przed odstąpieniem T y  r o i u. Wielki Kon­
gres wydziałowy zwołanym będzie niebawnie 
dla złożenia uroczystego hołdu i odbywania o- 
bowiązhów swoich, skoro wybory Członków O- 
negoż według przepisów nkończonemi zo­
staną.o

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n a *  

W i e l k a  B r y t a n i i a .

Na sessyi Izby wyższej Parlamentu An­
gielskiego d. 8. Kwietnia rzekł Lord Łt ol ł an dr 
„Bardzo się temu dziwiłem, iż zacny Lord  
( B a t h u r s t )  twierdził, że N a p o l e o n  B o n a ­
p a r t e  stał się ieńeem woieimym wszystkich 
Mocarstw sprzymierzonych, z przy-< zyny zawar. 
tey między niemi i W - B r y t a n i i ą  względem 
tego umowy, Iuboć ón się tylko W - B r y t a n i i  
iako ieniec woienny poddał. Taka zasada oba­
la wszelkie prawo NarodówK wszelką niepodle­
głość narodową,, nakoniec wszelką wolność i 
wszystkie prawa Poddanego szczt gelr.epo Mo­
carstwa. Prawa kraiowe i Trybunały Narodur- 
ni.e maią więc nic więcey do powiedzenia; wy­
rok przemocy woyskowego związku slaie się 
regułą, 1 każdy z osobna Obywatel według tey
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easady przez obce Mocarstwo ukaranym bydź 
może. Zacny Lord uczyniłby był daleko le- 
piey, gdyby zamiast długiego, niezrozumiałego 
wstępu do bilu względem trzymania B o n a  p ar-  
t e g o  w niewoli, po prostu to był powiedział; 
„że uznano za rzecz konieczną zawiesić zwy­
c z a jn e  prawa względem N a p o l e o n a  B ona-  
„ p a r t e g o ,  i trzymać go iako ieńca woiennego 
„na wyspie S. H e l e n y ,  etc.“

. Lord B a t h u r s t  odpowiedział: nNie
twierdziłem tego, iż powszechny iest reguły, 
aby ieńca woiennego, poddającego się iednemu 
Mocarstwu, poczytywać ieńcem woieńnym wszy­
stkich Sprzymierzeńców tegoż Mocarstwa, gdyż 
ten równie tak -, iak zdobyta przez iedno Mo­
carstwo twierdza, lub okolica, zdobyczy lub 
własnością Sprzymierzeńców stać się nie może; 
twierdziłem tylko, iż wymagaia tego szczegól­
niejsze stosunki przymierza , ponieważ takowe 
zawarto iedynie przeciwko samemu B o n a p a r ­
t e mu.  W  ogólności zaś nie ma ta rzecz nic 
do czynienia z prawem Narodów, ale iest skut­
kiem szczególnych układów.“

Lord H o l l a n d  życzył, aby opuścić wszyst­
kie przepisy względem obchodzenia się z  B o ­
n a p a r t e m ,  i aby się z nim tylko, iako z  
iericetn woiennym obchodzić kazano. Wniosek 
ten został iednakże odrzuconym.

Głoszą w L o n d y n i e ,  że B o n a p a r t e  miał 
rozdać wiele pieniędzy między niewolników Ma- 
layskich na wyspie S. H e 1 e n y, końcem pozyskania 
ich dla siebie i nakłonienia do buntu. Wieść 
ta iest iednakże niepewną. Dawnieyszą pogło­
skę o B o n a p a r c i e *  iakoby chciał umknąć z 
wyspy , tak teraz prostuią : „  Gdy na iedney
przechadzce przeszedł zakreślone sobie grani­
ce , biegł za nim ieden żołnierz stoiccy na stra­
ży , upadł w biegu, zgubił stępcl odkarabina, i 
włożył go znowu. Widząc to B o n a p a r t e ,  sa­
dził, że żołnierz chciał strzelić do niego: pow­
rócił nazad i uskarżał się na to przed Guber­
natorem. Badano potem tego żołnierza, i  o- 
kszało się, że broń nabitą nie b yła; gdy go 
się zapytano , czyliby w rzeczy samey strzelił 
był do B o n a p a r t e g o ,  odpowiedział: T a k  
i e s t ! “

\Y  Izbie niższey wzięto pod rozwagę pro- 
iekt do prawa względem Dworu i gospodarstwa 
domowego Xiężniczki W a l H i. P . T h i e r n e y  
rzekł przy tem : ,, Sądzę, iż dla tego wyzna­
czono Xiężniczće rocznie 60,000 funt. szterlin- 
g o w , aby mogła żyć według wysokiey dostoy^ 
ności swoiey i trzymać sobieDwor przyzwoity. Był­
bym ieszcze więcey na ten cel pozwolił, gdyby 
tego potrzeba było; ale widzę, że to wszystko

V
iest wyrachowanem tylko na utrzymanie pry­
watne. Dano Xiężmczce umyślnie mały dom w  
L o n d y n i e ,  i mały dom wieyski w S u r r y , -  
w których z okazałością żyć nie- może. Nie 
myślę więc przeznaczać tak wielkiey summy na 
taki zamiar. Pytam s ię , czyli u Xiężniczfei, ' 
iak to wszędzie iest zwyczaiem, będą wielkie 
pokoie, i czyli ią chcą uznawać i  traktować 
iako przyszłą domniemalną Dziedziczkę tronu? 
(Stuchaycie!  zawołano.) Chcaż iey odebrać spo­
sobność widywania przyszłych Poddanych oney- 
że , i trzymać ią iak zamurowaną ?“

Lord C a s t l e r e a g h  odpowiedział: „Nie­
podobna mi iest dadź obiaśnienia, iaki Dwor 
Jey Królewicowska Mość utrzymywać będzie. 
Nie otrzymałem żadnych przepisów względem 
udzielenia czegoś w tym przedmiocie. Załuię, 
że czynią względem tego bez wszelkiey przy­
czyny zapytania, właśnie, iak gdyby świetność 
i dostojność Xiężniczki nie ściągnęły na siebie 
należy tey uwagi. “

P. T h i e r n e y  rzekł: „  W idzę , że zacny 
Lord odpowiadać nie chce, i ostrzegam Izbę',- 
aby na to nie zezwalała. Szydzi ten z Naro­
du , kto twierdzi, źe pomiędzy wielu Królew- 
skiemi zamkami w Kraiu nie można było zna­
leźć ani iednego, któryby był przyzwoitym dla 
tey wysokiey pary, i że im nędzne wieyskie 
pomieszkanie i mały dom w mieście dadź po­
trzeba. “

F. A b e r c r o m b y  rzekł: „S ą  niektóre 
szczególne okoliczności w Familii, które wy­
magają , aby zacny Lord dał wyraźną odpo­
wiedź: czyli.się zXiężniczką iako z domniemal- 
na Dziedzi.czką tronu,, lub  też ty lko  iak je 
Członkiem Familii Królewskiej obchodzić nale­
ży. Jeżeli ten ostatni zachodzi przypadek, nie 
widzę przyczyny, dla czegoby więcey dadź mia­
n o , iak Xięciu i Xiężniczce K u m b e r l a n d .

Lord C a s t l e r e a g h  odpowiedział: „W e­
dług prawa iest Xięźuiczka domniemalną Dzie­
dziczką Uonu. Co się tycze iey Dworu, ten 
od przyszłego iey przeznaczenia zależy. Ja nie 
iestem Radcą Xiężniczki. “

P. B r o u g b a m  wniósł, aby ten proiekt 
do prawa przyięto. Przychylono się do te g o , 
a Xiąźę Rejent potwierdził go w imieniu Króla.

Fotem naradzała się Izba nad zaratowa- 
niem rolnictwa,"a d. i t .  Kwietnia sessye Izb 
obu dla świąt wielkonocnych do dnia %4g0 ś 
2Ógo Kwietnia odłożonemi zostały.

F r a n c y  a.
_  _  *  *

Monitor P a r y z f c i  z dnia i 5go Kwietnia
zawiera następujące urządzeuie Królewskie:
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L u d w l ł r , A B  zey łaski Krół F r a n c y i  
i N a w a r r y  etc. —  Uznaliśmy byli użyteczność 
s z k o ł y  p o l i t e ć h n i c z n e y  dla postępu nauk 
i  kunsztów, tudzież dla poprawienia służby pu- 
bliczney- Rozkazaliśmy" z tego powodu Mini­
strom Naszym spraw wewnętrznych i woyny, 
aby podali Nam nową organizację tego insty­
tutu dla pomnożenia pożytków iegb , podwyż­
szenia iego wartości, i doprowadzenia go do 
wszelkiey, podobney mu doskonałości. Ależ 
p o w s z e c h n e  n i e p o s ł u s z e ń s t w o ,  k t ó r e  
u c z n i o w i e  t e y  s z k o ł y  n i e d a w n o  o k a ­
z a l i  l e k c e  w a ż ą c  r o z k a z y  s w o i c h  
P r z e ł o ż o n y  cjjh , zasługuie u a prędkie uka­
ranie i dowodzi Nam oraz, że ci uczniowie, 
wchodząc w służbą publiczną , przenieśliby do 
niey o ż y w i a i ą c e g o  i c h  d u c h a  n i e p o ­
s ł u s z e ń s t w a .  Z  tych przyczyn i na sprawę, 
zdaną Nam przez Naszych Ministrów spraw 
wewnętrznych i woyny , rozkazaliśmy- i rozka­
zujemy co następuie:

Art. i.) Uczniowie szkoły politećhniczney 
są r o z p u s z c z e n i  i maia natychmiast do 
swoich rodzin powrócić. Wydane im będą z 
rozkazu Naszego Ministra woyny karty podróżne 
i pieniądze na podróż, z funduszów szkoły. ■—  
Art. 2.) Podaną nam będzie lista m a ł e y  l i c z -  
h  y  uczniów , nie należących do owego niepo­
słuszeństwa (nie doniosły Gazety Faryzkie dotych- 
■czas , iakie to było to nieposłuszeństwo ?), wzglę­
dem których wydamy dalsze rozkazy wtenczas, 
gdy ti szkoła na nowo urządzoną zostanie. —  
Art. 3.) Ofiicerowie Sztabu jeneralnego i wszy­
scy Urzędnicy woyshowi przestaną sprawować 
w szkole służbę swoją po' rozpuszczeniu ucz­
niów , i odbiorą od Naszego Ministra woyny 
dalsze rozkazy. Kwatermistrz pozostanie aż do 
zdania rachunków swoich. —  Art. 4.) Instytu- 
torowie , Adiunkci, R eferenci, Professorowie 
i nne do nauki przezaaczone osoby, pobierać 
będą tymczasowo i aż do dalszego rozkazu po­
łowę teraźnieyszey pensyi swoiey, począwszy 
*>d dnia niniejszego urządzenia. —  Art. 5 .) 
Administrator , Bibliiotekarz , Jałmpżnik i inni 
Urzędnicy , będą tymczasowo , aź do dalszego 
rozkazu całą teraźnieyszą pensyę swoią pobie­
rać "i pozostaną W budynkach szkolnych dla 
dozoru instytutu i wszystkich materyałow one- 
goż , których inwentarz spisanym bydź ma. — - 
Art. 6.) Kommissya złożona z pięciu Członków, 
mianowaną bydź ma natychmiast przez Naszych 
Ministrów spraw wewnętrznych i woyny dla 
przygotowania n o w e y  o r g a n i z a c j i  szkoły 
politećhniczney. Skoro Ministrowie roztrząsną 
prpiebt rzeczonej Koramissyi, podadzą go Ra­
dzie N aszej, abyśmy nakazać mogli p r ę d k i e

u t w o r z o n i e  s z k o ł y  p o l i t e ć h n i c z n e y
według zasad , Któreśmy na dogodne uznali. —  
Art. <7.) Dopełnienie ninieyszego urządzeń, a. 
Ministrom Naszym spraw wewnętrznych i w oj­
ny , w czem d® którego należy, polecamy.

Działo się w P a r y ż u ,  w zamku Naszym 
Tuilleryyskim, dnia »3go Kwietnia roku zba­
wienia i8 i6 g o , a panowania Naszego 21 go.

(Podpis) L u d w i k .

Za Króla:
Minister Sekretarz Stanu w departamencie 

spraw wewnętrznych:
(Podpis) Y a u b l a n c .

Na sessyi Izby Deputowanych d. 10. Kwie­
tnia , odprawioney pod p-ezydencyą W ice-Pre- 
zesi P B o n j i l l e ,  miał Minister Policy! Hra­
bia de C a s e s  długą mowę względem przyięcia 
(umieszczonego w N rze  68 .Gazety «<7Jzęy)proiektu do 
prawa o wybórach, iak go Król podał. W ice­
hrabia Castel B a j a ć  obstawał za proponowa- 
nemi przez Kommissyę poprawkami tegoż pra­
wa. P. R o n t  de C h a t e l e t  wspierał go i 
oświadczył się iak najmocniej przeciw cząstko­
wemu odnawianiu cżłónkow Izby. „Odnowienie 
to (rzekł) nie może wcale tego roku nastąpić; 
pozbawiłoby odwagi przyiacioł prawności (/«£’- 
timitej ; odnowienie całe; Izby (czyli iak sądzą 
właściwie gorliwi obrońcy tego prawidła: u- 
t r z y m a n i e  t e r a ź n i e y s z e y  I z b y  n a  l at  
p i ę ć  ) zaręcza iey trwałość tego wyborne­
go ducha, który ią ożywia. Poda ono środki 
Izbie do zupełnego zniszczenia nadużyciow. 
Obowiązek W asz Mości Panowie przepisuie 
Wam sprawa Rraiu, i  będziecie go umieli 
dopełnić. Głosuię zatem za przyięciem po 

roiektu.“  —  Potem wstąpił na mównice Hra- 
ia V a u b l a n c ,  Minister spraw wewnę­

trznych, i mówił wprawdzie icko Minister 
za proiektem Rollegów swoich , oświadczył się 
iednak wprost przeciw cząstkowemu odnawia­
niu Izby. Po mowie iego ukończyły się ro- 
sprawy, przystąpiono do głosowania , a pro- 
iekt do prawa został z  n stępuiącemi popraw- 
kam Kommissyi przyiętym:

Art. t.) Urządzenia Królewskie z dnia t5. 
i  21. Lipca r. z. maią moc prawa tymczaso­
wego.

Art, 2.) Kollegiia obieraiące maią bydź*, 
iak W  skutku tych- urządzeń zwołanemi zosta 
ł y , utrzymane, póki ostateczne prawo ó  wybo­
rach, które na posiedzeniu r. i8ifego propo 
nowańem bydź m a, uchwalonem nie będzie 
Rzeczone Kollegia obieraiące nie powinny 
bydź iednak na inne zwołanemi wybory, iak 
tylko na takie, których rozwiązanie (cąłey) Izby 

) ( 2
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na m ocf artykułu 5og© Ustawy honstytucyyney 
wymaga*

O przem yśle i gospodarstw ie wieyslęiem  
w  G aH cyi, tudzież o środkach podnie­

sienia onychże.

(Ciąg "dalszy. Obaczyć N .  65 tey Gazety.')

Drugim środkiem polepszenia pszezelnictwa 
w G a l i c y  i byłoby utworzenie katedry do nau­
ki obchodzenia się z  pszczołami *)■ Oprócz 
tego życzećby należało, aby z pism C h r i s t a  
i' innych, zalecaięcych się gruntowna znaiomo.- 
ścią gospodarstwa pszczelnego, ułożył iaki 
światły znawca w krajowym ięzyku naukę dla 
G alicyanow **), Ittóraby drukiem ogłoszony i 
po Dominiiach rozesłaną bydź powinna. Szlachta 
kraiowa ma wiele zdolności i dobrey woli do 
ulepszenia gospodarstwa wieyskiego; żyie ona 
naywięcey po wsiach i potrzeba iey tylko ska- 
zówhi i zachęcenia. Gdy włościanin Galicyyski 
z iedney strony dla swoiey niewiadomości ma 
wstręt do wszelkiey. nauki, z drugiey strony 
zaś z  Panem swoim i Plebanem W ustawicznym 
zwmzku zostaie, przeto mogliby Plebani przyło­
żyć się wiele do wzbudzenia w nim chęci lepszego 
poznania gospodarstwa pszczelnego. Wszystkie 
zaś inne prawidła i nagrody tyczące się bez­
pośrednio włościan, muszą bez skutku pozo­
stać. Będę miał ieszcze sposobność powróce­
nia do tego ważnego przedmiotu.

Naywiększem bogactwem G a ł i e y i  są 
R o ś l i n y .

Pszenica, żyto, ięczmień, ow ies, gryka 
(hreczka), proso, kukurudza, soczewica, groch, 
konopie, len,  tytuń, rozliczne rodzaie drzew 
owocowych , i do budow&nia lub opalu służą­
cych, tudzież zioła paszne, szczegółniey się w 
tym Kraiu udaią. Bez wielhiey sztuki i natę­
żenia powraca szczodrobliwa ziemia z lichwą 
to , co wieśniak łonu iey powierza ; nagradza 
ona obficie pracę iego, przez cb mógłby Bię 
stać maiętnym, gdyby z pilnością, rozeznaniem

*) Już iest u ch w a lo n a , a p re le Ł c y e , połączone z  
nauka p ra ktyczn ą , w krótce sie rozpoczną.

**) O  h istoryi naturalney p o z c z o ł, o utrzym yw aniu 
onych w  ulach i  b a rcia ch , i  o pożytku z  n ic li, 
Naturalni ta P o ls k i, Xiądz Kl uk,  napisał ob­
szernie i gruntow nie w Tom ic l y ,  sw oiey h i­
storyi n aturaln ey, w ydaney w  W arszaw ie r. 
1781 go w  dru kam i X X . P iiaro w , która nic do­
czekała się drugiey e tłycyi, i niestety! m ałe  
iest tak. znana i. cenioną , iall zasługuję.

i  gorliwością rozsądną łączył, oszczędność;, 
gdyby więcey nabywał zdolności i wstrzymywał 
się od przebierania miary w gorzałce i iimych 
gorących napoiach, i Die wystawiał się przez 
to sam na niedostatek i ubóstwo*).

Coż.by nie mogło bydź z G a l i c y i ,  tego  
to spichlerza A u s t r y i ,  gdyby miała swoich 
B e d f o r d ó w ,  T h a r ó w ,  F e l l e n b e r g ó w ;

włościanin stał sie pilnicyszyni i polero- 
wnieyszym; gdyby skarby przyrodzenia szuka- 
nenii były! Lecz nie chcę słowami tylko wy­
nurzać tu życzeń moich; chcę dadź takie nie­
które skazówki dla okazania, że nie iedne do­
bre do skutku przyyśdź może.

Wielka ilość zboża, wywożona do sąsiedz­
kich Prowincyi Austryackich co rok z G a l i ­
c y i ,  luboć dowodzi wiccey plenność iey ziemi, 
iest atoli także dowodem , że się rolnictwo 
przynaymniey do u>adku nie zbliża ; mnóstwo 
paloney ze zboża Galicyyskiego gorzałki, maią- 
cćy iuż znakomity pokup i za granicą, tudzież 
ilość oneyźe, spotrzeby wana przez własną lu­
dność, przeszło trzy mdiiony dusz wynoszącą, 
domyślać się każe o roczney mnogości zboża.; 
tymczasem nie podpada to źadnćy wctpliwcści, 
że mnogość ta dla szczęścia mieszkańców nic- 
skońcżenieby powiększoną bydź m o g ł a g d y b y  
zuaiomość gospodarstwa wieyskiego stała się. 
więtey powszechną.

•'Przestanę tu . na wytknięciu kilku płodów 
roślinnych, zasłagniacyeh na lepszą uwagę i  
większe pielęgnowanie.

a.) K o n i c z y n a .  T o  paszne ziele może 
się naywięcey przyłożyć do pomnożenia bydła, 
osobliwie, gdy ( iak iuź wspomniano wt em pi­
śmie) . skarżą się bardzo głośno tu i owdzie w G a- 
l i c y i  na niedostatek paszy.

Osadnicy Niemieccy, iak B r e d e  t z  k y **)  
i K ó r b e r***) donoszą, zrobili wprawdzie na 
szczęście swoie dobry początek z uprawą ko­
niczyny ; lecz nie dosyć na tern. Uprawą tey 
tak pożyteczncy rośliny należałoby się wszędzie 
i szczerze zatrudnić. Domimia mogłyby ią ła­

*•) T ycze  się to  szczegółniey znałtomiley liczb y  w ło ­
śc ia n , z  wyłączeniem  iedriak ty ch , k tórzy  w  
C yrkułach  z achodnicb mieszlsaią.

**) W  drugiey części d/ieła sw oiegoi K e i s e b e m e r -  
k u n g e u  u b e r  U n g a r n  u n d  G .ą l i z i e n .  
W i c n  b e i  B o l i  1809, tudzież w d ziełku  po- 
żnieyszem : D i e  D e u t s c b e n  i n  O a l i z . i e n ,  
o d e r :  h i s t o r i a c h  - s t a t i s t i s c h  e r  B e i -
t r a g  z u m  d e u t .s c l i .c n  K  o l o n i a l . w e e  s e n  
i n  E u r o p a  e t c ,  m i t z w e y  P  1 a n e n u n d  
e i n e r  C l i a r t c .  B r i i n  b e i  T r  a s l  e r  ■ 1811.

***) O baczyc N . 17 i  18. G azety L w o w s k i e y  z r e ­
ku. 18 1ig e .



tWO bardzo rozszerzyć , gdyby ubogiemu wło­
ścianinowi^ nasienia pożyczały i uprzątnęły 
przez to«%łówńą przeszkodę uprawy koniczy­
ny które’ 'drogie ria^enie włościanina od siew- 
Jby oncyżt w. rzeczy oamey bardzo odstraszać 
musi. U rolników Niemieckich idzie iuż wpraw­
dzie dosyć dobrze ta. uprawa, lecz i tu poży­
czanie nasienia ze strony Dominiiow kaiseral- 
nych bardzoby ią pomnożyło. Koniczyna łąko­
wa (trifolium pratsnse) rośnie sama w wielu miey- 
scach dziko bez w sz elk i ęy uprawy. Dzięcielina 
(yaedieagn sathei). potrzebnie dobrego gruntu, 
lecz rośnie tymczasem lat trzydzieści , i może 
bydź cztery razy do roku koszoną. Sparceta 
pastewna (pospolita słodkawa koniczyna , leb- 
dysarum cnobirychis) rośnie na każdym gruncie, i 
nie potrzebuie żadnego prawie zachodu. Ten  
rodzay sieią Niemcy w G a l i c y i , .  tudzież ru- 
tewfaę pospolitą (galega off.cinalis), która w pier­
wszym roku posiania częstokroć na trzy 
-stopy wyrasta.; udaie się ona takoż na pia­
sku , gdy tylko nieco iest zgnoionym.

b.) T y  tu  u (herba nicotiana) , nie iest sia­
nym w Gal.cyi- w takicy ilości, w iakieyby to 
bydź mogło. Byłe P o k u c i *  czyli teraźniejszy 
Cyrkuł 8 t a n i s l a w c w s k i  i K o ł o m e y s k i ,  
iest- właściwą oyczyzną tego ważnego handlo­
wego. ziela. Jakkolwiek bądź urodzajną iest 
sama pracz się ta orzestrzeń , przecież nie wi­
działem nigdzie tak mało kultury , iak w tey 
okolicy. Nieprzeyrzane grunta leżały odłogiem. 
Gdyby tylko- dziesiąta część tych przestrzeni, 
na których od lat tylu bydło się tylko .pasło, 
tytunicm zasianą Ima, opatrzoneińiby były hoy- 
nie tabaęzrić fabryki Galicyjskie, a Ptząd nie 
byłby zniewolonym sprowadzać surowe liście ty- 
tuniowe z R o s s y  i.- Dla ożywienia uprawy ty- 
tuniu powinnaby bydź podwyższoną zapłata za 
liście i należałoby usunąć ile możności te prg ■ 
ferości, na kt óre włościanie przywożący liście do 
magazynów, są wystawiani.

c.) C h m i e l  ( lum ihu lupuhs ) używanym 
;est dopiero od 900 lat. p rzed  ętym wiekiem 
waęzono piwo z taraaryxy ( tamarix) , i z  wo- 
skownicy (jnyrica g a le);  późniey dopiero pozna­
no ko; enną, gorycz chmielu , który nadaie pi­
wû  daleko lepszy smak i trw ałość. W  Monar­
chii Austryackiey zdaia się szczególniey C z e ­
c h y  pielęgnować tę roślinę ; przynajm niej 
chmiel Czeski w ielką ma wziętość G a l i c j a  
sprowadzała- t-akoż dawniey naywięcey chmielu’- 
3 C z e c h  ; od lat 3otu zrobiła uprawa- iego 1 
■w tym K rain wielkie postępy. P r ą s c h e l  spro­
w adził ze znacznym hosztera^do L w o w a  pier­
wszą rozsadę chmielu Czeskiego w raz ze swoią 
ssd zin a , która się znała na upraw ie iego. O ­

prócz pięknego ogrodu chmielowego w  
e k u ,  dostarczaiącego eo rok 3o do 40 cetna- 
ro.w dobrego chmielu , widziałem także W 
W i s z n i c  z u w Cyrkule Bocheńskim , w M _- 
d e n i c a c h  w Samborskim , w  B a d a u t z  w 
Bukowińskim , i  w innych Cyrkułach bardzo 
piękne chmielniki. Każd* prawie Dominium 
kameralne, utrzymujące, browary zakłada chmiel­
niki dla rozszerzenia uprawy tey rośliny.

Gdy dla dobra Kraiu pragnąć tego potrze­
ba ,. aby odzwyczaić Galicyanina od’ gorzałki 
ruynuiącey zdrowie iego, a przyzwyczaić go do 
piwa , daleko zdrowszego i posilnieyszego na­
pom, przeto powiększenie uprawy chmielu sta- 
ie się i z  tey przyczyny potrzebą. Chmiel dzi­
ki rośnie w Galicyi sam przez się około p}ó- 
tow ogrodowych; ziarno iego iest -dobre, ale 
bardzo poślednie od lepszego gatunku chm;ekr,. 
,-wymagaiącego większey kultury.

Bząd powiększyłby bardzo użyte® piwa,  
gdyby czopowe od niego albo zniósł'zup jłnie , 
lub przynaymniey o wiele zmnieyszył, a za to 
czopowe cd gorzałki podwyższył. Nie chcą 
wprawdzie'słyszeć w G a l i c y i  o odzwyczaieniu 
włościanina od picia nad miarę gorzałki; sądzą , 
że to odzwycząienie przy iedzeniu twardych, nie­
strawnych potraw, szkodziłoby zdrowiu' iego. 
Pretext -ten iest iuż bezzasadnym dla tego , że 
powszechnie wiadomo, iż c i , co piią- bardzo 
wiele gorzałki, nic prawie nie iedzą; musi 
więc ona raczej szkodzić, a nie dopomagać 
strawności. W  górach id włościanin chleb c- 
wsiany i kartofle, a na płaszczyznach barszcz ł  
kaszę broczącą-, które to potrawy łatwe-mi są 
do strawienia. Jak dobrze daleko trzeźwiey- 
szym mieszkańcom Hrabstw Węgierskich Ar- 
waskiego i Turcczeshiego służą o\VO, łatwo 
strawić się mogące potrawy, dowodzą to pię­
kne, barczyste postacie, które tam między pro­
stym ludem w mass'ie widzieć można. Korzyść 
Dziedzica, który up a trute w propinacji najob­
fitsze źrodło bogactwa , nabywanego kosztem- 
zdi ’owia biednych Poddanych s wo i c h t a k  -da­
lece za gorzałką, tym p i e k i e l n y m  r. a p e ­
l e m ,  obstaie, iż nie chce mieć należytego 
względu na smutne skutki zgłupienia r prawie 
bydlęcej nieczułości włościan, która -przyjaciela- 
rodzaiu ludzkiego nie raz żalem i przestrachem- 
napełnia,.

Powiększenie lionsnnicji piwa; pomnożyło’-- 
by także uprawę chmielu.

d.) R z e p a k  ( bras sic u m pus). —  Uprawę 
tey bardzo ważney oleynty rośliny zaiął sio o- 
sadnik Niemiecki W W in  ni-ka ch ,. nazwiskiem- 
S c h m i d t ,  która mu się bardzo dobrze jp>-
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Wodła *)• Korzeń tey rośliny- ma podobień­
stwo do rzepy; łodyga iey , blisko- dwie stopy 
-wysoka, iest bardzo zdrową kanną dla bydła; 
bwitnie * żółto i mocno, z. czego powstaią o- 
krągłe strączki wydaiąće ziarka drobne, cie­
mno brunatne. Jest r z e p a k  iary. i zimowy;, 

jten- ostatni- daie więcej ieszcze oleiu. Obadwa. 
rodzaie udaią się- w G a 1 i c y  i , tylko że rzepak 
aimowy ogradzanym bydi musi , aby go nie u- 
szkodzilo bydło, które według złego zwyczaju. 
,aa iesień: i wiosnę na, zasiane póła pędzonem, 
Łydź, zwyitło*

P o w o d a m i, dla htórycbby ta  roślina w  
G alicyii upraw ianą bydż pow in n a,, są :

„ *.) Wielki pożytek.. W ' H o f w y l u  ( w
Szwaycaryi) przynosił mórg zasiany ozimym 
rzepakiem 36o franków, czystego dochodu- **). 
W edług l-achuby. poczciwego- S c  h m id  a w 
Winnikach, musiałaby uprawa tey rośliny, przy 
większej potrzebie oleiu ,. ieszcze większy zysk 
przynosićco> doświadczenia iego dowodzą.

2.)- Szczególniej zaś nagła potrzeba. Ja­
kież to- summy nie wychodzą, co rok, z Kraiu, 
za świece, woskowe-i łoiowe Rossyyskie; m«- 

* inaby ie oszczędzić używaniem: oleiu- rzepako- 
. wego.. Kiedy we F r a n c y  i i w  N i e m c z e c h  
po największej części obracają na światło ten 
«lćy (któremu, wreszcie łatwym sposobem wszel­
ki, zapach-' odiąć można),, dla- czegożby się to 
wie mogło- dziać i u. uas,, zwłaszcza, gdy co, 
rok świece; drożeią ?,'

Gdy oley rzepakowy według zapewnienia 
wszystkich, znawców- daleko iest lepszym od- o- 
Jeiu konopnego- lub, lannego-, przeto, przyzwy­
czajony dó ostrego.- postu włościanin- mógłby 
mieć z niego do petraw wyborną omaśtę- 
Wreszeie w wielkim tylko młynie dobry oley 
uzyskać- można,, gdyż. w małym muszą bydż 
ziarna, pierw ej suszone,. a potem dopiero- wy­
tłaczane. Tó- suszenie daie- oleiowi smak nie— 
przyiemny.’ ii kolor ciemno- -  brunatny , którego 
porządnie zrobiony oley rzepakowy nie- ma..

Przedhieyszy- oley- może bydź' wybiianym- 
z- orzechów l a s k o w y c h z  nasienia pleniącego- 
aiw w  G a l i  c y  i- słonecznika , a nawet z  pestek, 
śliwkowych,, z których to ostatnich- udał się

») Obaczyi N. a8. Gazety Ł w o w s k iC y  _ _„u„, 
181 igo. • roKU

* % V .  B r e t a n o  w B u k o w a n i e  ( tv Cżtchach) zy­
skał na.półkf^rcu rzepaku 765 Z ; B i.

bardzo dobrze oley cyrkułowemu Aptekarzowi 
D e k o w i  w B r z e ż a n a c h .

Muszę ieszcze na niektóre- «?ałkiem nie 
znane,, a przecież, nam potrzebne płody roślią^ 
•ne;; zwrócić uwagę temi są:.

a.) W y k a  s i e w n a  (vicia sntiva) ; *86lit- 
guie ona na uwagę wszystkich gospodarzy. U- 
^rawa iey dla tego nic iest trudną, że na 
każdym grancie-, bez szęzególnieyszego pielę­
gnowania, rośnie; przytem wydaic wiele nasie­
nia ( z iednego bowiem krzaku uzyskano 
i 5,ooo ziarek), i iest zdrową wyśmienitą paszą 
dla bydła. Gdy ona w wielu mieysoach Kraiu 
dziko rośnie,. przeto wątpić wcale nie można , 
iż uprawa iey przyniosłaby wielki pożytek..

b.) S p o r e k  r o l o w y  (sr<erguta arvends) ,, 
a szczegółniey p o k r z y w a w i e l k a  ( urtica 
dinica) rosną gęsto w G a l i c y i ;  mało tymcza­
sem znanym iest tccbnológiczny pożytek tych 
ziół pasznych, niż aby,na ich uprawę łożyć co 
miano. 'Na większą .uwagę zaslugie uprawa 
kilku r o ś l i n ,  fa r b i e r ś k i c h  , szczegółniey 
zaś

c.) M a r z e n y  f a r  b i e r s k i e y  ( rubia' 
tinetnria) , tudzież

d.) U r * e t u  ( isntis titictoria). Późy tek z- 
tych roślin iest bardzo wielki. W K e s m a r -  
k u ( w  W ęgrzech) czynił dawniej Doktor 
P f e i f e r  doświadczenia z uprawą ureetu i u- 
zyskaniem z niego farby do i n di g o  bardzo- 
podobney, które mu się powiodły. Co pod 
szczytami chropowatych T  a t r ow- było podo- 
bnem , znajdzie w G a li  c y i  mnieyszą ieszcze- 
trudność^

C. K.. Gubcrhium Galicyyskie zaleciło iuz 
Administracji dóbr kameralnych, aby uprawę 
urzeln w- tychże dobrach zaprowadziła (  obniżyć 
N . 73. Gazety Łwowskiey; z roku 181 ręo), po­
nieważ- Jan- Chrzciciel H e i n r i c h  rodem z 
F-g.eru ,. praktyczny Lekarz w P l a n  ('V Cze­
chach) odkrył nowy sposob robienia z tey ro­
śliny takiey śamey farby,, iaką iest i n d i g o- 
wschodnio-indyyskie’,. co- cbimiczne doświad­
czenia i, próby- fabryczne’ zupełnie sprawdziły. 
Za-to-odkrycie 'dał"N. Cesarz i Kroi* Doktoro­
wi H e i n r i c h o w i -  w nagrodzie 5o,ooo Z. K.. 
w W . W ., i; zaszczycił go tytułem Królewskie­
go Radcy., (O  baczy i  N .. 1 3.. Gazety. Lwowskiej/ 
z  roku 18:12^0)-

( Dalszy ćieig; na stępi- )'■


